Piotrków, środa 22 września 1920 roku 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


Rok VI. 


DZIENNIŃ NARYDOKJ 
| m: 


wychodzi o godz, 8-ej rano z wyjątkiem poniedziałków i dni poświ 


ątecznych 


ZDOBYCIE RÓWNEGO i PRUŻANI 


Walki i zwycięski pochód 


Warszawa, 21 września (Telef. od naszego korespondenta) 

Sztab Generalny ogłasza pod datą 20 b. m. wieczorem 
następujący komunikat: 3 

Oddzialy nasze odpierają nieprzyjaciela i zbliżają się 
do rzeki Zbrucza witane wszędzie entuzjastycznie przez 
ludność bez różnicy wyznań i narodowości. Na Wolyniu 
w pościgu za cofającym się nieprzyjacielem jazda nasza 
zajęła Równe. Jeden z pułków armji konnej Budiennego 
poddał się pod Klewaniem. 

Na północ od Prypeci, wojska nasze zdobyły po wal- 
kach w których odznaczył się 32 p p. miasto Prużany 
i stację kolejową Tinowo. Wzięto 1000 jeńców, 13 kara- 
binów maszynowych i wielką ilość amunicji. 

Na odcinku od Prużan do Nowego Dworu nieprzyja- 
ciel wykazuje większą aktywność, atakując w miejscach 
tego frontu. Wszystkie ataki odparto krwawo. 

Litwini prowadzą świeże siły na linji rzeki Marjany. 

Przybycie nowych dywizji sowieckich, armji syberyj- 
skiej na front Niemna zostało podwierdzone. 


Maczelne Dowództwo Wojsk Polskich. 


Zerwanie rokowań Polsko-Litew. w Kalwarji 


Warszawa, (Telefonem od naszego korespondenta), 
Spraw Zagranicznych komunikuje, że rokowania Polsko-Litewskie w Kalwarji 
-zostały zerwane. 

Delegacja Polska powróciła do Warszawy. Ogółem odbyto 3 posie- 
dzenia. 1) Delegacja Polska domagała się uznania przez Litwinów linji 
demarkacyjnej z 8 grudnia 1919 r. 

Na pierwszem posiedzeniu nie zgodzili się Litwini na uznanie linji z 8-go 
grudnia później jednak zmienili stanowisko i domagali się wycofania wojsk 
Polskich na południe od tej linji, na taką samą przestrzeń jaką wojska 
Litewskie musiały by się wycować ku północy. W ten sposób pzostałby 
ten pas neutralny. l 

Żądanie to jest stanowczem absurdem, gdyź Polacy musieliby cofnąć 
się i opuścić ziemię rdzennie Polską. Kiedy Litwini mimo oświadczenia ze 
strony Polskiej, że ten warunek niemożliwy jest do przyjęcia, mimo to żąda- 
nie to podtrzymywali, uznano ze strony polskiej rokowania za zerwane. 


Bunt marynarzy floty bałtyckiej 


WARSZAWA. (Telefonem). Dzienniki donoszą z Kopenhagi, że w 
bolszewickiej flocie bałtyckiej wybuchł bunt. Marynarze odmówili posłu- 
szeństwa admirałowi. Admirał rozkazał rozstrzelać 100 marynarzy — po- 
czem bunt stłumiono, 


Ministerstwo je, zabiera go z sobą do grobu. 


2) Przestrzegania absolutnej neutralności. | 


wojsk polskich na wschód. 


Czechizacja Cieszyńskiego 


»Lidove Nowiny« donoszą: Dnia 17 bm. została mianowana 30-człon- 
każ komisja administracyjna dla czeskiej części Cieszyńskiego: 10 manda- 
jtów przypadło na połączone partje czeskie, 8 na, niemieckie grupy miesz- 
czańskie, 4 na socjalistów niemieckich, 6 na Slązakowców, 2 na Polaków, 
| nadto Czesi będą mieli 7, Niemcy 6, Słązakowcy 3, Polacy 1 zastępcę. 

| W Karwinie odbyło się posiedzenie komisji administracyjnej. Przewo- 
dniczący komisji przemawiał tylko po czesku i zapowiedział, że językiem 
urzędowym będzie wyłącznie czeskie, przeciw czemu zaprotestowali członko- 
wie polscy i niemieccy, term więcej, że Czechów jest w Karwinie niespełna 
10 proc, Przeszedł też wniosek czeski, według którego we wszystkich pię- 
leiu szkołach polskich w pierwszych klasach będzie zaprowadzony wykłado- 
wy język czeski, co równa się zczechizowaniu szkoły. Niemcom zabrano 
1 szkołę. Przeciw tej uchwale członkowie polscy i niemieccy wnieśli rów- 
nież protest. 


Żyd - dentysta otruł syna i siebie 


WŁOSZCZOWA, 20 września. Przed kilku dniami otruł się we Wło- 
szczowie tamtejszy dentysta, otruł swego sześcioletniego synka a następnie 
siebie wysławszy uprzednio żonę z resztą dzieci do Częstochowy. 

W liście, adresowanym do władz administracyjnych we Włoszczowej 
napisał denat po polsku, że jest ogromnie zdenerwowany, bo w życiu swem 
bardzo ciężkie miał przejścia. W ostatnich jednak czasach zdenerwowanie 
to doszło do punktu kulminacyjnego wskutek naprężonych stosunków ży- 
dowsko polskich. Jako powód zgładzenia syna podał ów dentysta, że wi- 
dzi w nim te same wady i nie chcę, aby on przechodził takie same kole- 

Pozostawił także list do żony, pisany po 
SKU. 3 
Wypadek ten wywołał w mieście zwłaszcza w kołach ludności ży- 
Na denata oburzali się żydzi, dlaczego dziecku 


| rosyj 
| dowskiej, duże poruszenie. 
odebrał życie. 


Dolary spadną 


Koła finansowe liczą się z bardzo mocnem obniżeniem się kursu dola- 
jra w stosunku do marki w najbliższym czasie. Na zwyżkę dolara w ostat- 
nich tygodniach wpłynął poza spekulacją na tle odwrotu naszych wojsk, 
głównie ten fakt, iż jedno z najważniejszych źródeł dopływu dolarów do 
Polski — ruch przewozowy z Ameryki — było przez pewien czas zam- 
|knięte. Wskutek alarmów, dochodzących do Ameryki z Moskwy via Ber- 
[lin o zajęciu Warszawy, o zupełnej klęsce naszych wojsk, wychodźcy pol- 
scy wstrzymywali się z wysyłką pieniędzy. Gdy np. w maju b. r. prze- 
|kazano przez Polską kasę pożyczkową przeszło 1 i pół miljona dolarów, to 
w ostatnim miesiącu suma przekazów wynosiła zaledwie 10 tysięcy dolarów. 
W tym samym zapewne stosunku będą pozostawały sumy, nie dające się 
skontrolować przysyłane w listach i przywożone przez reemigrantów. O- 
becnie — jak donoszą z Ameryki — ruch przesyłkowy rozpoczął się zno- 
[wu i należy się spodziewać nagłego napływu większej ilości dolarów. 


Str. 2 


„DZIENNIK NARODOWY“ 


rekoja Ośmioklasowego Gimnazjum Zaciszańskiego w Sul 


Ne 71 


jowi 


zawiadamia, że w b. r. szkolnym wprowadzona jest koedukacja. 


Wpisy uczennic odbywają się codziennie. 


Ze względów 


| 


W tych dniach przybył z niewoli bolszewickiej szeregowy z 4 pułku 
Strzelców podhalańskich. K. S., który był w ich rękach cały miesiąc. W 
ciągu tego czasu przeszedł tyle biedy i nędzy, tyle udręki i głodu, że jako 
naoczny świadek, odczuwszy na swoich plecach rękę bolszewicką, mógłby 
być najlepszym propagatorem antibolszawickim. Opowiada on, że lepiej 
bić się do upadłego, lub samemu się zastrzelić, niż iść w ręce bolszewiekie. | 
W czasie, kiedy go do niewoli prowadzono, nadjechał oddział kozaków; 
jeńcy rozstąpili im się, kozacy nadjechali, wyjęli szable i pierwszych z brze» | 
gu zaczęli ciąć i masakrować, W ten sposób zginęło kilku bezbronnych 
jeńców. Bolszewicy nie dają nic jeść jeńcom, tylko suche ziemniaki, ale też 
i w ten sam sposób żywią swego własnego żołnierza. 3 

Chłopi są z rządów bolszewickich coraz bardziej niezadowoleni; grunta | 
dworskie rozdano pomiędzy chłopów i kazano się im na nich pobudować. 
Gospodarze pobudowali zagrody, a gdy już wszystko gotowe, przychodzi 
rozkaz od sowietu i tych zabudowanych już gospodarzy przenosi się na 
inne folwarki do drugiej gubernji, | 

- Szeregowiec nasz przedstawia stosunki w armji bolszewickiej na tyłach, 
jako rozpaczliwe. Rezerwowe oddziały bez odzieży, broni i wyżywienia są | 
ciężką plagą dla głodujących wsi i miast. 


— Z gimnazjum w  Zaciszu. 
Dyrekcja gimnazjum w Zaciszu pod 
Sulejowem na liczne zapytania komu: 
nikuje, że zakład jest czynny od dnia 
26 sierpnia, stosownie do zarządzenia 
Ministerstwa że uruchomionychjest klas 
sześć pełnych. Wpisy są niższe jak 
w zakładach piotrkowskich, gdyż wy- 
noszą: klasa 1—2000 mk., Il i III 
—3500, kl. IV—-4000 mk., wyższe 
4500 mk. 

W bieżącym roku szkolnym na 
mocy zezwolenia Ministerstwa zakład 
przyjmuje również uczennice do klas 
od IV włącznie. 

Z powodu późnego otwierania szkół 
warszawskich i stąd wynikających nie 
porozumień co do początku roku za- 
wiądamia się interesowanych, że mogą 
się zgłaszać jeszcze wyjątkowo w naj- | 
bliższych dniach i będą urządzone | 
dodatkowe egzamina tak dla uczniów | 
jak i uczenic. 

Wszystkich, którzy zgłosili się do | 
klasy siódmej, a 


Uruchomionych jest klas sześć. 


na ogólnie opóźnione wpisy zgłaszać się jeszcze wyjątkowo 
_ można codziennie w Kancelarji zakładu. = 


W  Państwowem Gimnazjum 
w Piotrkowie rok szkolny rozpocz- 
nie się w dn. 25 b. m. nabożeń- 
stwem w kościele po-Dominikań- 
skim o godzinie 10. 


LEKARZ DENTYSTA 


HELENA GZEPURKOWSKA 


Powróciła 
Przyjmuje od g. 10—12 i 4—5 po poł. 


Lekarz Major W. P. 


D-r Wiktor Borysiewin 


Choroby oczowe, wewnętrzne, chirugja i 
położnictwo: — Przyjmuje od godz. 2—4 
ul. Tomickiego |. 20 I piętro. 


OGLOSZENIE 
Komornik przy Sądzie Okręgo- 


obowiązkowi | wym w Radomiu Wi. Ludwikowski 


Z Rady delegatów państw 
bałtyckich. 


WROCŁAW, (Tel. wł.) Z Rygi 
donoszą: Łącznie z konferencją państw 
kresowych na zamku  Bilderingshof 
koło Rygi utworzona Rada upełno- 
mocnionych delegatów państ baltyc- 
kich wybrała na pierwszem posiedze- 
niu łotewskiego ministra spraw zagr. 
Mejerowicza prezesem i złożyła ko- 
misję dla załatwienia reszty prac kon- 
ferencji w Bilderingshof 1 wykonania 
jej uchwał. 


Rozdzial kościola od państwa 
w Czechach dokonany 


PRAGA (PAT). Żegnając się z 
urzędnikami ministerstwa, oświadczył 
były minister wyznań i oświaty Ha- 
berman, że wobec zgody papieża roz- 
dział kościoła od państwa w Czechach 
jest prawie faktem dokonanym. Pa- 
pież uznał czesko słowacki patrjarchat, 
wobec czego rząd czesko-słowacki bę- 
dzie miał prawo veta przy mianowa- 
niu biskupów i arcybisków.. 


Puszcza Białowieska 


Dr. Orłowicz, członek państwowej 
komisji ochrony przyrody, jeździł do 
puszczy Białowieskiej, aby zbadać jej 
stan. Ze sprawozdania, jakie złożył 
po powrocie w warszawskiem Tow. 
krajoznawczem, wyjmujemy następu- 
jący ustęp: 

Eksploatacja lasów w puszczy 
Białowieskiej była. rozwinięta przez 
Niemców na wielką skalę. W Haj- 
nówce postawili olbrzymi tartak i naj- 
większą w Europie fabrykę spirytusu 
drzewnego. W całej puszczy prze- 
prowadzono kolejki wązkotorowe. 
Podczas swej gospodarki: rabunkowej 


Drukarnia Narodowa (dawniej Państwowa) 


Niemicy wycięli około 5 procent ogól- 
nego drzewostanu puszczy. Reszta 


została wprawdzie nietknięta piłą nie- |, 


miecką, ale niszczeje wskutek złej go- 
spodarki. Niemcy z wyciętego lasu 
zdążyli wywieźć tylko trzy czwarte, 
z pozostałej ilości drzewa wywieziono 
tylko małą część. Gdy za Niemców 
do wywożenia wyrobów drzewnych 
używano 4 pociągów dziennie, po 


wyjściu ich był uruchomiony zaledwie | 


jeden pociąg na tydzień. Drzewo 
butwiejące stało się podłożem dla pa- 
sożytów, wyrządzających drzewosta- 
nowi puszczy olbrzymie straty. 

Żubry wyginęły zupełnie. W listo- 
padzie 1918 było jeszcze w puszczy 
Białowieskiej żubrów 700 i jeleni 
około 36.000. Po zajęciu puszczy 
przez bolszewików zarówno żubry, 
jak jelenie, wybito doszczętnie. 


KRONIKA 


— Wezwanie ewakuowanego 
nauczycielstwa do natychmiasto- 
wego powrotu. Ministerstwo Wyz- 
nań Religijnych i Oświecenia Publicz- 
nego wzywa wszystkich nauczycieli i 
nauczycielki z powiatów ewakuowa- 
nych do natychmiastowego powrotu 


|do swoich szkół. 


Zmiasta 


— Wypadek żołnierza. Dnia 17 
bm. o -godzinie 20 m. 40 na stacji 
Piotrków podczas postoju pociągu sze- 
regowiec ciężkiej artylerji w Włocław- 
ku Władysław Pachniewski, znajdując 
się na moście nad ulicą Bykowską, 
przez własną nieostrożność spadł na 
bruk, uległ ogólnemu poważnemu po- 
tłuczeniu.  Poszwankowanego odesła- 
no do szpitala wojskowego miejsco- 
wego. 


jsłużby wojskowej zadość uczynili, przy ul. Zgodniej N 8 zamieszkały, 
wzywa się čelem porozumienia w go- | Ogłasza, że na żądanie Chaskla Gold- 
(dziaach porannych do dnia 20 bm. |Sztejna, w dniu 1 grudnia 1920 r. o 


Piotrkowskiego Związku Inwalidów 
Wojennych. Dotychczasowy prezes | 
Koła lawalidów p. Trojnar  przenie- | 
siony został na inne stanowisko, służ- | 


bowe i z tego powodu zmuszony był 
zgłosić swoją dymisję. Wobec 6) 
na posiedzeniu Zarządu obrano no- 
wym prezesem dotychczasowego Se- 
kretarza Koła M. Szklarskiego. Sekre- | 
tarzem zaś obrano inw. Winiarskiego, | 
wstępującego do zarządu przez koo- 
ptację na miejsce ustępującego inw. 
Trojnara. Reszta Zarządu w dotych- 
czasowym składzie. 

Zar.ąd Koła prostuje wydruko- 
wane mylnie nazwisko skarbnika inw. 
Natanka. Słychać że nowy Zarząd 
krząta się energicznie około uporząd- 
kowania spraw Koła tutejszego jak i 
również i zasilenia kasy umiejętnie 
zorganizowaną zbiórkę uliczną, która | 
ma nastąpić w najbliższych dniach. 


— Podziękowanie. Piotr. Oddz. 
Czer. Krzyża składa serdeczne podzię- 
kowanieofiarodawcom: Włościańskiemu 
Tow. Rol. Handlowemu, Wojewódz- 
twu Wołyńskiemu. P. Marji Łuczyc- 
kiej z Witowa p. Czajkowskiej z Psar, 
|p. Konopackiej z Zalesia, p. Chmy- 
żowskiej z Wożnik, p. Makólskiej z 


— Zmiany w Zarządzie Koła 8 


Przeręba, Hr. Skarbkowej z Trzepni: 
cy, p. Zarembinie z Gorzkowic, p. 
Ewelinie Łuczyckiej z Sobakowa, Ks. 
Stowickiemu z Krzepcówa, p. Kozy- 
towskiej z Bosciej z Opoczyńskiego, 
Wolborskiemu i Witowskiemu Kółku 
Ziemianek, zarządowi fabryk Niech- 
cickich, zarządowi miasta Piotrkowa, 
redakcji Tygodnika Ludowego, p. Kę- 
pińskiemu i kółkowi Bentkowskiemu, 
oraz wszystkim osobom, które niosą 
stałą pomoc, składając ofiary na rzecz 
| rannego żołnierza. Zarząd. 


odz. 10 rano odbędzie się w sali 
posiedzeń wydziału Cywilnego Sądu 
Okręgowego w Radomiu, publiczna 
sprzedaż przez licytację, nieruchome- 
go majątku położonego w kolonji Cy- 
chry-Stare, gmiay Grabów nad Pilicą, 
pow. Kozienieckiego, ziemi Radomskiej, 
pozostałego po zmarłym Dominiku 
Trmielu, a składającego się z części 
dóbr ziemskich »Cychry« przestrzeni 
7 dziesięcin 1550 sążni kwadratowych 
w dwuch działkach, bez budynków 
i zasiewów. 

Powyższy majątek nie jest w za- 
stawie, ma uregulowaną hypotekę w 
księdze wieczystej dóbr ziemskich 
»Cychrys w hypotece gubernialnej 


| w Radomiu. 


Licytacja rozpocznie się od sumy 
szacunkowej rb. 1000 czyli marek 2160. 

Zamierzający wziąść udział w li- 
cytacji obowiązany jest złożyć kau- 
cję 216 marek. 

Warunki licytacji mogą być przej- 
rzane w kancelarji wydziału Cywilne- 
go Sądu Okręgowego w Radomiu. 


Komornik Sądowy Ludwikowski. 


Dr. JÓZEF AŁAPIN 


Chor. skórne i weneryczne (606, 
914, 1206), moczopłciowe i analizy 
w zakresie tychże specjalności. 
Kaliska 30 B, 2 piętro, Od 2 i pół —3 i pół 
lod5ipół—7w. Panie od 1 i pół—2 i pół pp 


JPoebny zaraz rządca rolny, samotny, 

polak-katolik, starszy, uczciwy, rutyno- 
wany do/małego majątku. Wiadomość w 
Administracji,  *""20G: 


W czwartek 16-1X o godzinie 3 p.poł. 
wyszedł z domu Bogumił Nes lat 
13, ryży, piegowaty, szczupły i więcej nie 
wrócił. Ubrany był w ciemno-popielate ub- 
ranie i w czapkę z orzełkiem. Gdyby kto 
wiedział gdzie się znajduje, niech zawiado- 
mi Policję m. Piotrkowa. z 4709 


Wydawca i redaktor Tomasz Plutą 


